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Jaszcze siódme -posiedzenie. 


(Delegat angielski, Balfour, broni a- 
utorytetu Rady Ligi Narodów). 


GENEWA, 11 (PAT) Hivas. Przema- 
wisjąc na sobotniem posiedzeniu Zgr. Li- 
gi i nawiązując do mowy Brantiaga, za- 
znaczył lord Bzliour, 28 tego rodzaju kry- 
tyki pod adręsem Ligi nie przyczynią się 
do podtrzymania w opinji świst» autory- 
tetu L gi. Mówca wyrata żal, że B antiag 
oska żył Radę Ligi, że jest ona narzę- 
dziem w ręke pewnej grupy mocarstw, 
oraz że zarzuca Lidze, iz nią jest ona in- 
stytucą bezstronną, 

Wepzawię mandatów przedstawia 
Baltour wszystkie trudności tej sprawy. 
Co się z»ś tyczy Sprawy rozżbnoienia—mó- 
wit Bolisur—to wszyscy miewątrliwie ża- 
'mjemy, ż2 świat musi w dalszym ciągu z 
trudnością «roczyć, mając na szyi ów ka- 
mich młyńąki wielkich ciężarów finanso- 
wych, pruoszonych na zbrojscia, Jednak 
tu jest pewien mały postęp, albowiem 
kraje Europy Centralnej zredukowały już 
stan swzpo uzbrojenia, Należy pamiętać, 
że Lipa pracuje w warunkach, jakie w 
stolim czasie pizevidywala w chwili swo- 
jeg powstawiaą, 

twa, będąca czlonkami Lizi, nii 
mo 2% rotto ząć rozbrojenia, do- 
gór s „iii pewności, źe toż Samo 
uczyną ó która də Ligi 
nie „a niestziy odzyłos) jny wciąż 
BIG TOMIKI, t Świat mie wstąpił jeszcze 
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(Przedstawiciel Austrji). 
GENEWA, 11. (PAT). (Od spec- 


ja] ondenta PAM. Dziś 
rano na Ó posiedzeniu plenar- 
nem Zar Ligi Narod. kontynuowano 


w Galszym ciągu dyskusję uad spra: 


N niem o dotychtzasowyčh pra- 
cach kady Ligi. 

Eierws ay 2 I głos Albert hr. 
Mensdorf, były ambasador austro- 
Węgierski a obecnie pierwszy dole- 
gat republiki austrjackiej nai Zgr. 
Ligi Narod. Pierwszy to razzabrał 


glos w zgromadzeniu przedstawiciel 
UTT A M 


|=" TWĄ ROSPY ne 


ra 


oprawy. wewnę 


ey 


WARSZAWA, 11. (PAT.) Dnia 10 b. 

m. w min. serew wewnętrznych pod 
przewodnictwem min. Raczkiewicza od- 
yło się otwarcie pierwszego zjazdu o- 

£ólnego wszystkich wojewodów łącznie 
3 wojewodami b. zaboru pruskiego. 
Przedmiotem obrad są najró!norodn.sj- 
aze kwestje, mające na celu sańację 
atocuntów adminiatracyjnych, oraz zi- 


W 6 aktowej znakomitej 
komedjo-farsie 
Tristana Bernarda. 
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Cenu prenumeraty: 
Niesięcznia Mk. 200, 
na prowincji „ 250 
Zagranicą 


UWAGA: Preuumerał 
eraz wszelkie należnośc 
rzesyłane pocztą, nale- 
y adresować jak nastq= 
puje: 

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 3, 


Obraz wytwórni „Pathe* w Paryżu. 


Król humoru! 


według 


55 


MAKS LIRCER 


Łódź, Poniedziałek 12 września 1921 r. Cona (0 mk. (Fa provinsi 10 50 1.) Hależytość pocztowa omiaczna ryczałtem, 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligancji pracującej 


„ 400 


za 


„Praca“. 
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pi- 
bliozności od 6—8 wieóz. 
Rękopisów nłonadających się do draku Redakcją 
= ai y= mie zwra6a4. Sh PR 


Artykuły bez ornaczenia hstorarjny uw3£%n0 
== są za bezpłatne, — 


Rok IL 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 40.— 
wtekście mhk. 50.— rekla- 
my rat, 20,—, nekroleg 
mk. 20—, komunikaty 
mk, 25, zwyczajne mk. 12 
za wiersz nomparelowy 
jednoł umowy. 
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Ogłoszenia drobna 4.— m 
za wyraz, dla poszukują- 
cych pracy 2,— 
Ogłoszenia zamiejscowa © 
50 pros. drożej. — Zagra- 
nieczne o 10) proe. drożej. 
Ogłoszenia nadsyłana p) 
£.5 wilset. >] a093. iato] 


codziennie, 


Kenteczokowe P. K. 0.60143 


BE l T 


Dla dzieci i młodzieży dozwolone. 
Król humoru! 


Pierwszy seans o godz. 5.30, w niedziale 1 święta o godz. 2.30, ostatni seans o godz. 9.15. 


W Radzie Ligi Narodów. 


jednego z byłych mocarstw central- 
nych. W swojej mowie traktował 
hr. Mensdorf sprawę pomocy finan- 
sowej dla' Austrji. Hr. Mensdorf 
ośwtadczył, że jeżeli ludność Austrji 
zaczyna dziś coraz swobodniej od- 
dychaći z nadzieją spoglądać w 
przyszłość zawdzięcza to akcji Ligi, 
a w szczególności komisji finanso- 
wej. Pragnienie komisji, mówił 
Mensdorf, jest godne uznania, ale 
jak dotąd oczekujemy jeszcze jego 
wykonania. 

Po hr. Mensdgrfie zabrał głos 
przedstawiciel Jugosławji Spalniko- 


wicz, który „bronił serbskiego punktu. 


widzenia w sprawie konfliktu z 
Albanją, kwestjonując prawo Albanji 
do brania udziału w obradach Ligi. 

Gustaw Ador, przedstawiciel 
Szwajcarji, prezydent międzynaro- 
dowego Czerwonego Krzyża, po wy- 
stosowaniu do Zgromadzen.a we- 
zwania do niesienia pomocy glod- 
nym w Rosji, przeszedł do sprawy 
działalności Rady Ligi i sekretarjatu 
generalnego, czyniąc w tej sprawie 
kilka zasadniczych uwag. + Opowie- 
dział się on za jaknajszerszym sto- 


sowaniem zasady jawności w pra= 
cach Ligi. 
Poprawka polska ea da udziała natych 


państewzk, 


GENEWA, 11 (PAT; (Od specjal- 
nego korrspundenta +. A. T). W pierw-" 
szej komisji Zgr. Ligi (dla dokonania 
zmian w traktacie o Lidze) w sprawia 
udziału w Lidze małych państewek, prof. 
Askenazy postawił wniosek o przyjącie 
zasady reprezentacji ich przez innych 
członków Ligi z zastrzeżeniem pozosta- 
wienia w mocy istniejących zobowiązań 
niądzynarodowych o stałej reprezentacji 
politycznej takiego państewka - przez 
inne państwo. lo. dyskusji, w której 
Balfour i Gecil Hurst przyłączyli się do 
wnioski Askenazogo, wniosek ten został 
przyjęty przez kumisję, 


SA E O 


© ad. 
pans iV de 


| eng 


Zjezd wojawcdów. 


bezpieczenie ładu i porządku publicz- 
nego w państwie. 

Dzień sobotni całkowicie był po- 
Święcony jednej z najważniejszych aktu- 
ainych spraw, bowiem kwestji oszczęd: 
ności w urzędach wojewódzuich i po- 
dlegających województwom, starostwach 
or:z kwestii repatrjacjii. 

Uzkwalono utworzyć 4 osobne ka- 


BENII OODE GZ D 


misjs oszczędnościowe dla 4 województw 
małopolskich miast jednej, istniejącej 


„dotychczas przy jeneralnej dele;aturza 


we Lwowie, oraz powoł:ć specjalne ko- 
misje oszczędnościowe przy województ- 
wach krasowych, wreszcie jedną komisją 
dla komisarjatu rządu na m. st. War- 
szawę. Komisja te w pracach swych 
mają się kierować dotychczasowym do- 
śwładczeniem komisil oszczędność o- 
wych, istniejących przy innych woje- 
wódatwach. 

Stwierdzono, że redukcia personelu 
urzędniczego zostaja już w bardzo wielu 
powiatach przeprowadzona, w pozostą- 
łych zaś jost w toku. Zauważono, że 
redukcja w urzędach policyjnych wpływa 
ujemnie na sprawa’ bezpieczeństwa pu- 
blicznego, zwłaszcza na kresach wschod+ 
nich jak np. w województwie wołyń- 
asiem. 

Ziazd wypowiedział sla za powięk- 
szeniem ilości policyjn="o personelu 
niższego przy zaczowaniu istniejącezo 
personelu wyższego, oraz uznał za ko- 
rieczne lepsze znopatrywanie funkcjo 
narjuszy policyjnych w broń, amunicję 
i mundury. 

Sprawą revatriacjj omawiano bardzo 
wszechstronnie w okecności prezesa ko- 
misji repątrjacyjnej p. Korsaka i przedsta- 
wicisii społecznego Komitetu pomocy eń- 
com. Stwierdzono, że detychczasowe bra- 
ki w udzielaniu dostatecznej pomocy re=* 
patriantom wvpływaą z niemożności do- 
kł+dnego ustuleria liczby os b, powraca- 
jących z Rosi, jak również z powodu 
niew pełnienia warunków, wypływających 
z traktatu o repatrjantach, przez przećsta= 
wicieli rządu sowieckicão. 

. Ponołudniowe obrady dnia 10 b.m, 
i przedpoludniowe 11 bm. były poświę- 
cont sprawie napływu cudzoziemców do 
poństwa, sprawie *pływu zniesienia stanu 
wy ątxowego w związku z cbecnemi so- 
sunkami exonomicz"'ęmi i społecznemi w 
Polsce, oraz sprawie walki z drożyzną i 
spekulacią. Z*r.cono uwagę na koniecz- 
ność najściślejszego przestrzegania zarzą” 
dzeń mi:isterstra, mających na ceiu nie- 
dopuszczenie do kra u cudzoziemców, przy- 
ieżdźa acych do Pols:i z pominięciem O- 
bowiążujących przepisów o przekrsczaniu 
ganicy. W związku z uchwałą Rady min. 
z dnia 3 września b. r. o przekszauiu spra- 
wy ochrony granic wschodnich Min. spr. 
wewnętrz. ostatnio byly wydane specialne 
zarządzania csjre, maiące ua celt ur.emc- 
żliwienie przekroczenia granicy bez re1wo- 
lenia, oraz przemycanta towarów (zboża), 
Do przepro*adzeni. tych czynności został 
powołany specalny urząd (inspektora gra- 
nicy), który rozpocznie funkcje pizy osobie 
ministra Spraw wewnętrznych. 

Zjazd uznał, że wobec zniesienia usta- 
wy O stani- wyistiowym, dotychczasowe 
Środki prawne nie są dostateczne do utrzy- 
mania należytego poziomu bezpieczeństwa 
i zwalczania spetulacji i drożyzn*.,Uznano 
za rzecz piirwszo:zędnego znaczenia U- 
chwalenie przez Sejm ustawy, da 4tej prawo 
stosowania dorażnych kar administracyja 
nech w stosunku do osób, zajmujących się 
spekulJacją. 

Zjazd przystąpi: do obrad nad ustro- 
jem samorządów wojewódzkich 
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Odszkodowania na Sląsku. 


BYTOM, 11 (PAT). Donoszą z Ber- 
lina, że w sprawie płacenia odszkodo- 
wania za szkody wynikłe wskutek o= 
statniego powstania toczą sią rokowania 
pomiędzy komisją  miqądzysojuszniezą 
w Opolu a rządami koalicyjnemi. Ża 
względu ne to, że komisja międzyso- 
jusznicza w Opolu nie może wypłacić 
sama odszkodowań z dochodów górno:, 
śląskich, koalicyjne mocarstwa zastana* 
wiają się, w jaki sposób szkody mają 
być pokryte. W kołach niemieckich 
sądzą, że zaproszeni będą do obrad 
przedstawiciele rządu polskiego i nie- 
mieckiego. 4 


Zatarg austro-węgierski. 


WIEDEN, 11 (PAT). . Urzęduwo 
donogz4, że na wszystkich odcinkach 
granicznych noc przeszła spokojnie. 
W okolicy na południowy wschód od 
Kirszlagu daje się zauważyć nowy ruch 
band. W miejscowościach -położonych 
przy granicy styryjskiej szykują powstań- 
cy kontrakcję. 


Pomoc ams3rykańska dla Rosji 


RYGA 11. (PAT.  Sekretarjat A- 
meryknńskiej Administracji pomocy 
komunikuje, iż dotrzymał z zagranicy 
około 10 tys, ton produktów żywnościo- 
wych dl» Rosji.  Odesłano z tego do 
Rosi 2 tys. ton, W tych dniach wskutok 
znikomej ilości wagonów, którymi raze 
porządza Rosja sowiecka, część towarów 
wyładowano w tutejszych składach. 2 
chwilą otrzymania odpowiedniej ilaści 
środków transportowych towary to zo. 
staną odesłane do Rosji. 
Administracja pomocy założyła już pier- 
wsze kuchnie dla dzieci w Petersburgu 
| Moskwie. Amerykański Czerwony 
Krzyż nie pojedzie do Rosji i zapasy 
swo odda Amerykańskiej Administracji 
pomocy. 


z Londynu statek „Tortello* 
produktów, przeznaczonych wyłącznie 
dla dzieci Frzy pierwszej próbie wy- 
dunia produktów „komukolwiek innemu 


z 660 ton 


akcja pomocy zostawie wstrzymiana nas 1 


ty chmiast, 
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Prasa warszawska podajo na- 
stępujące „oświadczenie“ posła 
sowiecsiego Karachana, doty- 
czące żaostrzonych ostatnio w 
wysokim stopniu stosunków po- 
między Polską a Sowietami. Nie 
potrzebujemy dodawać, że wina 
naprażenia tych stosunków lcży 
wyłącznie po stronie sowieckiej, 
będąc skutkiem Ich podstępnej 
i dwuligowej polityki względsm 
Polski. (Red.). 

„Niema powodu żeby ukrywać, ża 
wznowienie stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Rosją a Polską odbywa si 
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na!er uciążliwie, napotykając przytem _ 


na masę. małych i wielkich przeszkód 


Amerykańska - 


RYGA 11. (PAT). Wczoraj wyszedł | 
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Po części to jest zrozumiałe: po wojnie, 
którą prowadziły dwa państwa, przejście 
do pokojowych I przyjaźnych stosunków 
nie może być łatwe. Z czasu wropich 
Gtoaunków zcbralo się dużo nieufności 
i rozgoryczenia, które powoli się zacie» 
rają. Jest to naturalny proces psycho- 
logiczny, niestv:; utrudniony przez wa- 
runki, których trzeba było uniknąć, tem: 
bardziej, że to można było zrobić. 

Pierwszy błąd był zrobiony w Sa- 
mym początku. Rosja i Polsza wysłały 
swych przedstawicieli dyplometycznych 
nie odrazu po ratyfikacji traktatu poko- 
jowego, która odbyła się dnia 29 kwiet- 
nie, ale dopiero po trzech miesiącach. 
Myślę, że Rząd polski, wstrzymując na- 
tychmiastowe wznowienie stosunków 
dyplomatycznych, był zmuszony do tego 
przez zmianę kandydatów posła do 
Moskwy a głównie niemożność znalezie- 
nia w krótkim czasie i przygotowania 
lokalu dla poselstwa rosyjskiego w War- 
szawie. 

Lecz głównej poważnej przyczyny, 
utrudniającej rosyjsko-polskie stosunki 
należy szukać znacznie głębiej. Wymia- 
na not pomiędzy rządami Rosji a Polski 
po części wykryła te przyczyny, lacz 
tylko częściowo. Przeto konieczne jest 
dodatkowe wyjaśnienie do dzisiejszego 
stadjum rosyjsko-polskich stosunków. 

Jest tylko jedna przyczyna, która 
ostro wkracza w stosunki rosyjsko-pol- 
skie. Jest'to obecność na terytorjum 
polskiem białogwardyjskich organizacji?) 
ze Związsiem Obrony Ojczyzny na czele, 
oraz ich praca wywrotowa, sklerowana 
przeciwko Rosji sowieckiej. 

Te organizacje  białogwardyjskie 
mają za zadanie wywołanie powstania 
celem obalenia Rządu sowieckiego, ko- 
rrystająt z ciężkiago kryzysu żywnościo- 
wego Í płodu. 

Dopóki organizacje białogwardzi- 
stów mają w Polsce przytułek i moś- 
ność rozwijania swej działalności, Rosja 
będzie się stale znajdowała pod groźbą 
nowych zatargów, a przez to niepokoju 
i zbytecznego naprężenia sił. 

W Polsce niedostatecznie poważnie 
traktująfte kwestję, ponieważ uważają, 
że po tem, jak Rosja sowiecka potrafiła 
sobie dać radą z Danikinem, Kolczakiem 
i Wranglem, taka stosunkowo nie mają- 
ca znaczenia organizacja, jak Związek 
Obrony Ojczyzny i wolności, nie stano» 
wi poważnej groźby dla Rządu sowiec- 
kiego. To jest naturalnie prawdą, „ale, 
ie będąc groźną dla Rządu, organizacje 
te przynoszą duże szkody państwu, wy- 
magając wytążenia sił rządowych i od- 
ciągając je od pracy gospodarczej, apro- 
wizacyjnej i pomocy głodnym 

Sprawę likwidacii organizacji bia- 
łogwardyjskich Rząd sowiecki uważa za 
ostrą ì nie cierpiącą zwłoki. Jest to 
próba dla stosunków roay;sko-polskich. 
W Rosji panuje obecnie ciężki stan go- 
spodarczy i żywnościowy, głód 1 ogólna 
zniszczenie środków transportowych. W 
tym czasie w kraju sąsiednim, z którym 
podpisano traktat posojowy i z którym 
nawiązuje się stosunki przyjaźce, swo” 
bodnie i jawnie zna/dują się organiza- 
cię(?), które pracują nad pogorszeniem 
i tax już ciężkiego stanu Rosji. 

Do czssu póki sprawa jest w toku 
omawiania i obmyślania,: wstrzymane są 
wszystkie sprawy związane z wypełnie- 
niem Traktatu. Stworzył się stan ocze” 
kiwania. Jestem tego pewien i twierdzę, 
że wystarczającą jest rzeczą porozumieć 
<ię nam w sprawie organizacji biało- 
gwardzistów, żeby Polska przekonała 
sie, jak energicznie | łatwo zostaną roz- 
wiązane i realnie posunięte naprzód 
wszystkie sprawy reewakuacji fabryk i 
zabytków kulturalnych, zwrócenie strat 
za tabory kolejowe. 

Podczas pierwszych naszych roz- 
mów z Ministrem Spraw Zagranicznych 
r. Skirmuntem, powstała myśl o rosyj- 
szo-polskiej konferencji tu w Warszawie, 
na której miały być omówione wszy: 
stsie ostro postawione kwestje, lecz 
korferencia się nie odbyła, dlatego, że 
jeszcze nie wręczyłem listów uwierzy- 
telniaiących. Jedrakowoż podczas mo- 
jej ostat:iej Tozmowy z p. Sklrmuntam 
dnia 29 sierpnia umówiliśmy się, by nie 
odz.ładać konferencji aż do wręczenia 
lotów, lecz wobec stosunków naprężo- 
nych zwołać ją natychmiast. 

Minister Spraw Zagranicznych po- 
lecił tę sprawę p. Dąbskiemu, od które- 
go w najbliższych dniach czekam na 
powiadomienie, żeby spotkać alg z nim 
i wspólnie znaleźć wyjście z wytworzo- 
nej się sytuacji”. 

Tyle p. Karschan, dręczony zmorą 
„organizacyj białogwardyjskich”. Nieda- 
leka przyszłość sapewne wykaże, że 


wszystkie te ograne już do znudzenia 


„zarzuty” p, Karachana I jego obiecanki 
są tylko jeszcze jedną próbą zamydle- 
nia oczu — nietyle Polsce, ile bardzie: 
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łatwowiernej, a znacznie mniej znającej 
geszefciarzy komunistycznych — zagra- 
nicy: 


Zjazd Niemców w Łodzi, 


(Organizzcja hakaty). 


W mieście naszem odbył się zjazd 
Niemców z całej Polski. Zjazd miał na 
celu skoordynowanie opinji ogółu Niem- 
ców, zamieszkujących w Polsce i danie 
konkretnej 1 silnej podstawy ogólnej or- 
ganizacji narodowej, mającej ogarnąć 
swemi wpływami wszystkie sfery lud- 
ności niemieckiej w Polsce. („Bund der 
Deutschen Polons*). 

Na zjazd przybyło około 800 dele- 
atów z b. Kongresówki, Pomorza, Wiel- 
opolski, Galicji i Kresów. Zjazd roz- 

począł sią w sobotę zebraniem towarzy- 
skiem. 

Wczoraj, w niedzielą, w sali kon: 
certowej, po południu odbyło się zobra- 
nie sprawozdawczo, na którom też ofi- 
cjalnie polityczne sprawy zjazdu zostały 
wyczerpane. 

Zebranie w obecności około 3,000 
osób (delegaci i goście) zagaił poseł 
łódzki Spiekermanu. 

Przewodniczył delegąt z Poznania, 
Naumann, który też w imieniu Niemców 
wielkopolskich zjazd powitał  Nastąp= 
nie witał zjazd dr. Behrens, red. „Lodzer 
Freie Presse", Matuschek (z Bielska, 
Sląsk Cieszyński', delegat z Galicji oraz 
delegat Prylustnik z Grudziądzu. 

Wszystkie pówitania nacechowane 
były krańcową tondencyjnością. Doktór 
Behrens nie omieszkał „wezwać zebra- 
nych do jaknajściślejszej solidarności 
celem łatwiejszej obrony przed zumae 
chami na „najżywotniejsze prawa Niem- 
ców w Polsce*. Fan Matuschek z Biel- 
Bka twierdził nawet, że tam, w jego o- 
kolicach, Polaków niemal że nie było, 
dopiero teraz „sztucznie ich się wytwa- 
rza“. Dolegat z Grudaiądza posunął;Bię 
w swych zapądach stanowczo zadaleko, 
dając niedwuznacznie do zrozumienia, 
że Niemcy pomorscy mocno eą nieza- 
dowoleni, że zostawiono ichjpod rządami 
polskimi, myśleli, że to }„tyiko tymcza- 
sowo“, spodziewali się plebiscytu. 

O postulatach sctinych Niemców 
mówił poseł Hasbach z Poimorza, który 
zdawał jednocześnie sprawę z działalno- 
ści posłów niemieckich/w Sejmie, więcej 
jednak mówiąc o bolączkach polskiej 
polityki wewnętrznej i zawnętrznej. 

Drugi delegat Barczewski, witany 
huraganowymi „oklaskami, wzywał ro- 
dziców niemieckich do pielęgnowania 
ducha niemieckiego w młodszem poko» 
leniu, do stworzenia jednego wielkiego 
portu niemieckiego w Polsce, do pod- 
noszenia w każdym Niemcu jego „war 
tości niemieckich*, wreszcie krytykował 
ordynację wyborczą, 

Poaeł Datscnko mówił o szkol- 
nictwie niemiecniem, grupując wszystkie 
postulaty Niemców w zakresie Szkol- 
nictwa (język, autonomja szkolna, wyż- 
szy zakład niemiecki itp.) i przytaczając 
przykłady rzekomego ucisku jakiego 
doznaje obecnie szkoła niemiecka w 
Polsce. | 

Przemówienia zakończył poseł Spie- 
kerman, poduosząc rozmaite bolączki ży- 
cia państwowego Polski i również w kons 
kluzji wzywając Niemców do jedności i 
solidarności. 

Po przemówieniach odczytano dwie 
RONA które zebrani przyjęli jednogło- 

nie, 

Rezolucję I o „ucisku narodowym” (I) 
przytaczamy dosłownie: 

«Zebrani tu dzisiaj w liczbie prze- 
szło 5000 przedstawiciele niemieckości ze 
wszystkich części Polski wyrażają obnrze- 
nie, iż obywatele pochodzenia niemiec- 
kiego są od czasu istnienia naszego pańi- 
stwa systematycznie uciskani (?) ipozba- 
wieni praw,im przysługujących (?) 

Polityka stosowana wóbec nas znaj- 
dule się wskutek poszczególnych czynów, 
rozporządzeń i ustaw świadomie i umyśl- 
nie w na ośtrzejszem przeciwieństwie do 
fandamentalnych zasad i gwarancji ochro- 
ny mniejszości, ustalonych najuroczyściej 
i najniedwuznaczniej w traktacie wercal- 
skim. Jest ona tedy jawnemń niewypełala- 
niem zobowiązań, które nasz rząd przy- 
jął przez podpisanie traktatu pokojowego 
i układu o ochronie mniejszości. 

Sprzeciwia się ona również zapew- 
nieniom, które nam w formie ustawy pań- 
stwowej najuroczyściej złożyły najwyższe 
organa wladzy państwowej, ogłoszone 
szczególnie w odezwie  Komisarjatu naj- 
wyższej polskiej rady narodowej z 30 czer- 
wca 1919 r. 
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Stoi ona wreszcie w najostrzejszem 
przeciwieństwie do postanowień naszcj 
konstytucji państwowej, ! która poręcza 
swym obywatelom bez różnicy rasy Ii ję-? 
zyka pełną ochronę życia, wolności i 
mienia, 

Spodziewamy się, Że kierownictwo 
naszej organizacji narodowej, kontynuując 
naszą dawniejszą akcję, zwróci nstych- 
miast uwagę rządu i wysokiej Ligi Naro- 
dów (l) na nasze nieznośne położenie oraz 
zażąda wprowadzenia takiego stanu rze- 
czy, któryby się liczył z pisanemi i nie- 
pisanemi zasadami ludzkości i sprawied- 
liwości, 

Podnosimy głos, nietylko w spełnie- 
niu żywiolowego nakazu wobec nas sa. 
mych, naszych przodków i potomków, lecz 
także zarówno w dobrze zrozumianym iu- 
teresie naszego państwa, jak i dla gospo- 
darczego i kflturalnego uzdrowienia Eu- 
ropy”. 

Druga rezolucja mówi o rządach 
w Polsce, które doprowadziły Polskę 
nad brzeg przepaści dlatego, że „za- 
miast pilnować gospodarki państwowej, 
prowadziły polityleą szowinistyczną, co 
się teraz... mści*. Szowinizm polski (IN) 
jest winą dzisiejszego położenia kraju— 
zdaniem demajogów z pod znąku H. K. 
T., zgrupowanych pod sztandarem 
„Deutschland, Deutschland über alles", 
Zwraca się przeto „gorąco“ zjazd do. 
„wspólobywateli, mówiących po pol-f 
su“ (IU) (nie do Polakówi), aby „użyli 
swych wpływów”, Celem stworzenia rządu 
dalekisgo od polityki szowinistycznej, CY, 
„bądzie dobrze“. 


Nastrój 
delegatów, zwłaszcza pomorskich i pọ- 
znańskich, potwierdziły, źe wśród. Niem- 
ców w Polsce minęła już depresja, w 
jaką wpędziła Ich przegrana wojenna. 
Odzyskali już oni całuowicie swą dawną 
butę, która z nowym dodatkiem.. bez- 
czelności Czyni z Niemców element w 
kraju nie całkiem lojalny. Pewne zwro- 
ty na uieźdzsie utrzymane były w tonie 
untypaństwowym. Komicznia jadnak 
już i operetkowo wyglądali dslegaci z 
b. zaboru pruskiego, którzy jeszcze nie 
zdołali otrząsnąć aig z przekleństw ma- 
tek polskich I łez dziatek polskich, ka- 
towanych za mowę polską—a dzisiaj 
rozrywali judaszowe szaty i skarżyli sią 
na „ucisk” szkoły niemieckiej (Iu). 

Niedwuznaczne też były, radość I 
śmiechy, gdy mówcy wyciągali na forum 
zjazdu różne bolączki państwowe pol- 
skie. Owacyjnie teź przyjmowano wszy” 
stkie ostrzejsze zwroty raówców. 

Zjazd zakończono okrzykiem „Hocht“ 
na cześć „jedności narodowej niemiec- 
kiej w Polsce. 

J. K. W. 


zza zaa 
„Dzień szkoły powszechnej 


w Łodzi“. 


W piątek w lokaln wydziału oświaty 
í kultury odbyło się posiedzenie komitetu 
organizującego obchód „Daila szkoły,pow- 
szechnej”. Reprezentowani byli: Związek 
Polsk. Naucz. Szk, Powsz., lnspektorat 
szkolny, Wydział oświaty i kultury, Rada 
Szkolna Okręgowa, Koło Opiekunów 
szkolnych i nauczycielstwo powiatu łódz- 
kiege. 

Tematem obrad było przedewszy- 
stkiem ułożenie programu obchodu. 

Zsprejektowano „Dzień szkoły pov- 
szechnej” rozpocząć już w sobotę dn. 24 
września, w przeddzień samej uroczysto” 
ści pochodem dziatwy szkolnej na ulicę 
Dzielną, gdzie przy ogrodzie kolejowym Z 
inicjatywy koła opiekunów szkoleych Na- 
stąpi położenie kamienia węgielnego pod 
pomnik dla upamiżlniemia faktu calkowite- 
go zaprowadzenia przymusu Szkolnego 
w Łodzi. Pomuik ten ma powstać drogą 
składek dobrowolaych. W tym samym 
dsiu w godzinach wieczorowych zestaną 
wygłoszone liczne odczyly w zamkniętych 
lokalach we wszystkich punktach miasta. 
Celem odczytów będzie: 1) rzeczowe po- 
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informowanie słuchaczy o dotychczasowym | 


rozwoju i stanie srkolnictwa nietylko w 
Łodzi, lecz w całem państwie oraz po- 
równanie ze szkolnictwem w Zachodniej 
Europie, 2) wykazanie braków i polrzeb 
szkół i organiźacji władz szkolnych, 


W niedzielę wa wszystki.h szk „łach 
konfercncje z rodzicami dziatwy szkolnej, 


« potem wiece zakończtn: pochodom. 


Da jrowadżenis prac przygotowaw- 
€zych wyłoniono 7 sekcyj. 

C:lem ostatecznego ustalenia progra- 
mu obihodu postanowiono zwołać w dn. 
15 b. m. o godz, 7 wiecz. w 'sali Rady 
Miejskiej konferen:ję przedstawicieli in- 
stytucji społecznych i zawodowych oraz 
organizacji politycznych. 

Wreszcie dokenauo wyborów do pre- 
zydjum komitetu organizacyjnego. Do 
prezydjum weszli: dr. Kopciński przewod- 
niczący, p. J. C'aś sekretarz. oraż człon- 
kowie; p.p. inspektor Grabiński, Wasilew- 
ski, Papis, Szymański, Zglewski. 


Z życia Inteligencji zawodowej, 


Pracownicy państwowi 
wobec drożyzny. 


W Warszawie odbyło się zebranie 
przedstawicieli 7 związków pracowników 
państwowych. Zebranie miało na celu 
omówienie obecnej trudnej sytuacji fi- 
nansowej pracowników państwowych i 
zającie pewnego w tej sprawio stano- 
wiska. Jost to nie pierwsze w tym co- 
lu zwoływane zebranie, gdyż w dniu 
27 i 81 sierpnia r. b. odbyły sią już 
podobne zebrania w Krakowie, "na któ. 
rych uchwalono cały szereg dezydera- 
tów. Między innemi stwierdzono, że do. 
tychczasowe podnoszenie mnożnika sy- 
tuacji nie polepsza. Zródło zła, Jak 
zresztą wszyscy to wiomy, leży w tem, 
że waluta nasza coraz to bardziej spada, 
że nio ustalono dotychczas podkładu 
dla ustalenia jej. 

W tym też względzie Kraków ga- 
jat już pewne stanowisko. Mianowicie, 
co do waluty proponuje za podstawą 
przyjąć wartość jednego centnara żyta. 

o się zaś tyczy uposażenia pracownika 
państwowego, to jako minimum płacy 
miesjęcznej proponuje się równoważnik 
pieniężny 6 centnarów żyta. Następnie, 
ponieważ obecny stan skarbu R - 
jest w położeniu nad wyraz ciężkiem, 
proponuje sią przeto zobrać daninę jod- 
norazową ze wsi w stosunku wartosei 
jednego korca żyta od jednego morga, 
oraz odpowiedni równoważnik z miast. 


Kiddómości Meat, 


Kalendarzyk. 


Dziś Gwidona 


Ei 


Jutro Eugenji 


Wschód słońca, 5 m. 5 
Zachód « 6 m. "8 
Nantade wschódksiężyca 1 m. 23 
Pomledziałek Zachód y m. 35 
Br.k— Z Rady Miejskiej. 42 (II maxi) 


posiedzenie Rady Miejskiej odbędzi» sia 
we wtorek, dnia 18 września 1921 r., © 
godz. 6 pp., w sali posiedzeń Rady M:ej- 
skiej przy ul. Pomorskiej 16. 


— Pożar. Wczoraj o północy przy 
ul. Polnej, w posesji 87, z niewiadomej 
przyczyny wybuchnął pożar, który woss 
mgnieniu objął dom drewniany, otis 
oborę. Zanim przybyły na ratunek I, II 
i VI oddziały straży ogniowej ogień 
przeniósł się na sąsiednią posesie, £dzia 
zapaliły się komórki napełnione drzewem 
4 innymi materiałami. 

O godzinie 2 po pólnocy Pożar u- 
gaszono. Srłonęely doszesttnie don I 
obory pod Ni 37, oraz komórki pod 
m 35. Straty przewyższają miljen mires. 


— Szmobójstwo nieletniej. W miesz- 
kaniu przy ul Coglelnianej 8 otruła się, 
wypiwszy truciznę na szczury, 14 letnia 
Haila Ornsztejn. Lekarz pogotowia ura- 
tował dasperatkę, pozostawiając ją na 
miejscu. 

— a) Ostrożnie z naftą. Onagdaj w 
mieszkaniu Many Berman przy ulicy 
Drewnowskiej N 27 wskutek nisostroż- 
nego obchodzenia sią z naftą wybuchł 
pożar. Ulegli obrażeniom ciała Berman 
oraz Abram Szwaro. Zawezwany lekarz 
pogotowia, po udzieleniu pierwszej po- 
mocy, odwiózł ich do szpitała przy 
ulicy Drewnowskiej Ne 76. 

— Oj, ta wódka W ub. sobotę w 
mieszkaniu Bsłczewskich przy ul. Lipo- 
wej nr. 61 liczne t-we zabawiałoę się wee 
solo naturalnie, sapijając obficie wódkę. 

Po spożyciu sporej ileści alkaholr 
gdy Marja Bopażewska (Lipowa 68) stra- 
cita przytomność upojona wódką, niejaki 
Domisiax skradł jej gotówkę, ukrvia za 
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Ca należy uczynić dla naszych rodaków 


w państwie 


rodaków naszych, podajemy za prasą war- 
szuwską następujące uwagi, 

Nikt z tyb, cktórzy świeżo wrócili z 
Okrutnuej krainy rosyjskiej, nie może spo- 
kojnie odczytywać przerażających choć 
przesadnych wiadomości o potęgującym 
się głodzie w Rosji. Zostają tam przecie 
nasi rodacy, którzy w ciężkiej walce z gro- 
żącą im stale głodową Śmiercią wytiwali, 
by teraz nareszcie powrócić do ziemi oj- 
tzystej. Czekają i doczekać się nie mogą 
chwili upragnionego powrotu, która jak- 
gdyby wciąż się od nich oddala  Najbac- 
dziej na tem cierpią rzesze uchodźców. 
Siłą oderwani od gniazda rodzinnego, 
przes siedm lat tułaczki przebyli gni pra- 
wdziwie krzyżową drogę [i znaleźli się 
ouecnie w piekle, rzuceni w koła zgnilizny 
moralnej i wyniszczenia fizycznegu. 

Trudności stawiane przez urzędy ro- 

syjskie przy zapisywaniu się na powrót 
do kraju sq wielkie, a przyczepki formalna 
wprost uniemożliwiają ten zapis. 
"__ Najłatwiej bowiem trafiają na listę 
transportową partyjni komuniści i ich sym- 
patycy lub ci, którzy rozmailemi wykręt- 
nemi drugami (łapówki) prawo wyjazdu 
adobywają. Tylko Polacy, którzy wysoko 
nizśli sztandar goduości narodowej, z tru- 
dem dostają się na listę. Pozatem rząd 
sowiecki wydał rozporządzenie, by kole- 
Jarzom zabronić wyjazdu do kraju i gdy 
niektórzy z nich pomimo to zapisali się 
na wyjazd, kazano im wyrzec się wyjazdu 
pod grożbą wysłania na Murman, skąd 
powrót do kraju stanie się zupełnie nie- 
możliwy. Nie mniejsze trudności czynią 
lekarrom i nauczycielom. Taki stan rzeczy 
najwyraźniej przeczy układowi i tolero- 
wany nadal być nie może, Nie powinniśmy 
pozwolić, by rzesze uchodźcze, pełne na- 
dziej na zapowiedziany tychły powrót 
znosiły jeszcze katusze przez naszą i na- 
szych urzędów niedbałość, 

Nie kończą się jednak męczarnie 
uchodź.ów z chwilą dostania się do esze- 
lonu. Wciąż trwa obawa, by przed wyru- 
szeniem lub w dradze nie być aresztowa- 
nym, a największym postrachem jest 
komora celna, która każdego uchodźcę 
obdziera prawie ze wszystkiego i może go 
także zaareszt'wać. Urzędnicy komory cel- 
nej gwałcą przy rawizji przepisy układu 
© repalrjecji i wogóle nie krępują się 
żadnemi przepisami. 

Wszelkie protesty i powo'ywania się 
na układ o repatrjacji odnoszą skutek 
wręcz przeciwny, bo protestującemu od- 
biera się wszystko. Każdy eszelon dosad- 
nie odczuwa brak przedstawiciela Del. 
Polskiej w drodze, a przynajmniej ma ko- 
rze celnej przy rewizji, 

Jezzcze jeden szczegół zwraca uwagę. 
Oto układ o repatcjacji zawyrokował, że 
każdy repatrjant ma prawo wywieźć do 
Polski 20,000 rb, rosyjkich, a powracający 
do Rosji 40,000 mk. Te 40,000 Mk. dadzą 
każdemu rosjaninowi miljoay rosyjskich 
tubli, gdy tymczasem 20,000 rub. rosyj- 
skich w kraju nie mają zupełnie zbytu, a 
tylko zasilają czarną giełdę. | dla wielu 
ten grosz, zbierany z taką Irudnością nie 
może nawet zabęzpieczyć pierwszych dni 
pobytu w nowych warunkach. 

Poza rzeszą wygnańczą pozostaje 
jeszcze w ciężkiej udrzęce ogromna ilość 


Co pisze o N. P R. - | 
„Dziennik Białostocki". 


W Nr. 199 bezpartyjnego „Dzien, 
Bisłostoc.izgo znajdujemy następujący 
artykulik, z którego treścią nie odrzeczy 
bęczie zaznajomi < czylelników „Pracy“. 

„, W roku 1905ym rezpeczyna swoją 
działalność wśród robotników okręgu 
Bialestockiego Narodowy Związek Robot- 
niCzy, 

W pierwszych Swoich poczyaanisci 
N. Z. R. prócz prześledowań ze strony 
Giepaczy carskich napotyka na bezwzgijędne 
Ì zacięte prześladowania ze strony wgzy- 
stkice podówczas isiniejących partji. ao- 
tjalistycznych nie cefających Się nawet 

rzed wstrętoym  deauncjowaniem do 
władz meskiewskicii naszyca człenków. i 

Założycielami partjizą koledzy: Min- | 
kiewies, Szymański, Bartuieki, Romaniow- | 
ski, Wagacet. | 

kebnia rezpeczyna się Ściśle konspi= 
iacyjna. Największy nacisk Organizacja i 
Mladzie ne uświadomienie robotników w ! 


W aktualnej dziś sprawie repatejacji 
pozostających jeszcze w piekle sowieckim 


iM 


Sowietów. 


obywateli polskich, którzy rwą się do kraju, 
ale będą mogli wyjechać dopiero po do- 
konaniu opcji. Oczekują oai niecierpliwie 
jej rozpoczęcia, bo dałaby im prawo oby- 
watelstwa polskiego i możność wyjazdu. 

Areszty, rekwizycje, więzienia, roz- 
strzeliwania—wszystko to jest na porządku 
dziennym u władz bolszewickich i wszy- 
stko to jest stosowane do Polaków, Opcja 
więc byłaby do pewnego stopnia ratunkiem 
przeciw tym katuszom. Traktat pokojowy 
dał wprawdzie dość ścisła warunki opcyjne, 
pozatem Delegacja Polska  wyjeżdźłaiąc 
do Rosji otrzymała od rządu polskiego 
mandat na przeprowadzenie opcji, ale z 
tego prawa nia skorzystała dla braku, jak 
mówiła, instrukcji opcyjnej. 

Tymczasem rząd bolszewicki 
warunki opcji dla Polaków, wyznaczając 
jako termin składania podań opcyjnych 
pierwszą połowę czerwca. Pomimo iż był 
to krok aieprawny ze strony rządu rosyj- 
skiego, jednak wiele osób nienprzedzonych 
o tem przez delegację polską, złożyło swoje 
zgłoszenia opcyjne. Niektórzy z nich zaraz 
zostali wysłani na Murman- w głąb Rosji. 

Te wszystkie nadużycia w stosunku 
do ogółu Polałów znajdujących się w Ro- 
sji dzieją się teraz, gdy posiadamy nkład 
o repatrjacji, traktat pokojowy. Więcej na- 
wet na straży interesów wypływających z 
akładu o repatrjacji jest postawiona Dele- 
gacja Polska, która te sprawy jak możną 
sądzić z wyników, prowadzi i nieumiejętnie 
i nieudolnie, Misja zaś dyplomatyczna 
Polska siedzi w wagonach, gdy tymczasem 
misja sowiecka w Warszawie ma zabez- 
pieczone wszystkie wygody. Teu stan anor: 
malny musi być nareszcie zniesiony, Des 
legacja Polska do spraw  repatrjacyjnych 
musi nareszcie uświadomić sobie, że do- 
tychczasowa jej akcja repatrjacyjna uwłacza 
godności narodu polskiego. 

Obejmując całokształt tych nieszczń- 
śliwych warunków, w jakich się znajdują 
nasi rodacy w Rosji i opierając się na zae 
wartych umowach, należy bezwzględnie 
żądać, przynajmniej, aby urzędy polskie w 
Rosji: 


ogłosił 


1. usunęły karę śmierci dla obywa- 
teli polskicu w Rosji. 

2. jaknajrychiej rozpoczęły przepro- 
wadzanie opcji. 

3. nniemożliwiiy aresztowanie Pola» 
ków bez wiedzy a nawet bez zgody peł- 
nomounego przedstawiciela władz polskich. 

4. usunęły ograniczenia wyjazdu dla 
lekarzy i uauczycieli, tudzież rozporządze= 
nia o wypnszczeniu z Rosji kolejowców. 

5. wysłały do kiaju jakagjprędzej 
dzieci— sieroty, / 

6. ażeby z zupełną 
kreślały z liet- transportowych elementy 
obcę i nieprzyjazne dla Polski, a uniemo» 
żliniły i ułatwiły zapisanie się innym. 

7. wyżnaczyły stałego przedstawiciela 
z odpowiednią instrukcją dla rewizji na 
rosyjskiej komorze celnej. 

8. uskuteczniły urzedzenie składów 
przeznaczonyca do przechowania mienia 
wyjeżdżających z Rosji Polaków. 

*  Pozatem opiekę caikowitą należy 28- 
bezpieczyć naszym rodakom w Rosji, bo 
nad głową icl unosi się wizja śmierci w 
postaci zbliżającej się strasznej zimy. 


swobodą wy- 


pz | 


kierunku narodowym, zdobycia Niepodie- 
głości Polski i pzprawy bytu robotników, 
W roku 1936 za przekonania nzro- 
dowe ginis kol. Mazurek od siedmiu 
uderzeń sztyletem wymierzonych z rąk 
rozwydrzonyth socjalistów. W roku 1909 
z rąk siepaczy moskiewskich ginie kol. 
Ram, biorący czynny udział w odbiciu 2 
rąk policji kolegi Topora, któremu udało 
się wtedy zbiec i ukryć się w Krakowie. 
W tymże roku wysłani zostali z wy- 
roku sądu moskiewskiego do gubernii 
Aichangielskiej i Sybecji: kol, kol. Kiensker, 
Stasiowicz, Martyński i wielu innych. 


Do gubernji Besarubskiej koiega 
Nazarczuk, | 
W roku ieiU aresztowani zostają | 


koledzy Komornicki, Charyn i Minkiewicz. 
Działalność partji chwiłowo słabnie 
podczas okupacji niemieckiej, z powodu 
ewakuacji do Rosji większości 
partyjnych, 
„ Wzmożona działalność partji datuje 
się od roku 1919. 
W czerwcu roku 1920, ucuwałą Kon- 
gresu Międzynarodowczo w Warszawie. 
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N. Z. R. rzyjmuje zazwę Narodowej 
Partji Robotniczej. 

Od tej chwili N. P, R. zaczyna pracę 
na gruxacie Białostockim rozwijając się 
pomyślnie, zyskuiąc coraz większe wpły- 
wy wśióli warstw robotniczych i inteli- 
geucji pracującej. 


Socjaliści niemieccy na żołdzie 
rządu niemieckiego na Górnym 
Sląsku, 


O wyzwolenie swoje i półączenie z 
Polską walczą na Górnym Sląsku rzesze 
robctnicze, podczas gdy najzawziętszym 
politycznym wrogiem tego ludu są reak- 
cyjne władze pruskie i prusko-niemiecki 
kapitalizm. Zdawać by się wobec tzgo 
powinno, że wszelkie zawodowe organi- 
zacje robotnicze i wszelkie polityczne or- 
ganizacje robotnicze całej kuli ziemskiej 
stać powinny po stronie polskiego ludu 
górnośląskiego. Jeżeli tak nie jest, to w 
głównej mierze spowodowała to korzy- 
stająca ze stosunków przedwojennych oraz 
z wszelkich innych godziwych i niego- 
dziwych środków agitacja rządu niemiece 
kiego, na której służbie i na której żol- 
dzie stanęli niemieccy socjaliści i niemiec- 
cy komuniści w Niemczech, a przedewszy- 
stkiam na Górnym Sląsku. 

W Gliwicach zasiadł minister agitacji 
niemieckej bankier Schneeweiss z Wroc- 
ławia, który przez cały czas plebiscyfowy 
był na miejscu i hojną ręką kupował 
wszystkich, którzy agitacji niemieckiej 
służyć chcieli i to nietylko wśród mie- 
szkańiców Górnego Sląskz. Po plebiscy= 
cie pochwalił się przecie Ż organa ks. Ulitzki 
„Oberschlesische Volksstimwe* zakupiona 
i rozbudowana na plebiscyt za pieniądze 
dane przez Schneewcissa, Łe wśród kwi= 
tów Schneeweissa znajdują się także kwity 
niektórych urzędników koalicyjnych za 
pracę zrobioną dla panna Schneeweissa. 
Głośnym zaś stał się w Gliwicach fakt, 
gdy się wykazało, że nietylko pieniądze 
za które komuniści w Gliwicech założyli 
wielką drukarnię i dzizunik „Rote Fahne* 
pochodziły z Bztlina, lecz że p. Schnee- 
weiss nie zawahał się nawet prywatoym 
komunistom niemieckim tkać do kieszen 
dziesiątek tysięcy mk, 

Komuniści niemieccy za pieniądze 
od Schneeweissa i z innych róznych źró- 
deł otrzymywanie zohydzali wszelkimi 
środkami narodową agitację polską. 

Mimo, że ruch komunistyczny na 
Górnym Sląsku sam w sobie pozostał bez 
znaczenia większego, ta jednak daleko 
większe posiadał znaczenie przy plebi- 
scycie. W powiecie zsbrskim lud polski 
mimo 8 tysięcy emigrantów niemieckich 
byłby nie tylko co do gmin, ale także co 
də głosów uzyskał absolutną większość, 
gdyby nie garść kominaistów. 

Jeżeli gazety niemieckie krótko przed 
plebiscytem w sposób nikczemny m3lə- 
wały na Górnym Sląsku o Polsce obraz 
najgorszej nędzy, jeżeli pisały o bankruct- 
wie polskiem, o zamknięciu giełdy war- 
Szawskiej, o braku żywności, materji, ni- 
ci, igieł i wszelkich przedmiotów codzian- 
nego użytku, a komisja koalicyjna za to 
zamknęła po plebiscycie na pewien czas 
gazety aiemieckie: „Wanderera", „Volks- 
stimme*, „Morgenpost“ i inne, to te 
stwierdzone przez komisję koalicyjną fal- 
sze niemieckie powinny być użyte na ko 
rzyść naszą przy ocenie wyniku plebiscy- 
tu. Atoli kiemniej powinny być zużyte 
na korzyść naszą metody, jakich rząd nie- 
miecki się chwytał by zapomocą koma- 
nizmu sztucznie tworzonego rozbić zawar- 
ty biok pracującego ludu polskiego, 

Podczas gdy komunizm użyty został 
przez rząd niemiecki na zewnętrznym po- 
lu walki o Górny Sląsk, to socjaldemo- 
krację kierunku Seheidemanowskiego zu- 
żył rząd niemiecki do wpływania na opin- 
ję publiczną wśród zorganizowanych 
warstw robotniczych krajów koalicyjnych. 
Przed wojną socjaldiemekratyczna partja 
niemiecka miała w międzynarodowych 
centralnych biurach socjalistycznych cały 
szzr:g UrzęGÓw w swojej ręce. Stąd po- 
chsdziła znajomość osobista licznych dzia- 
łaczy socjalistycznych w obozie kealicyj- 
nym. Stosunzi te zostały w całej . pełni 
wyzyskane jak o tem świadczą głosy ga- 
zet socjalistycznych włoskich, a nawet 
francuskich. . 

„ _ Boacjalna demekracja niemiecka za 
pieniądze dawane jej przez burżuazję nie- 
miecką i kapitalizm niemiecki mogła na 
równi z komunistami niemieckimi służyć 
celom rządu niemieckiego, by polski Ind 
górnośiąski zatrzymać na wieki w niewoli 
takiej, jakiej przykładu drugiego dziś nig- 
dzie w Eropie niema. 

Gliwiczanin. = 


Międzynarodowy Instytut 
Polityczny. 


Tajemniczością ożryta e} obrady 
Instytutu Politycznego, który obrał za 
siedlisko skromne ustronie w Williama 
College w Stanie Massachusetts. Hrabia 
Bryce, Tittoni prezydent Senatu wlos- 
kiego, hrabia Teleky, były premjer wę- 
gierski, prof. Viollete z Paryża, baron 
Korff z Rosji i Pankratow z Bułgarji — 


oto parę nazwisk, które byłyby ozdobą * 


każdej konferencji, tyczącej się spraw 
międzynarodowych. Niedowierzająca pu- 
bliczność nie może sobie wyobrazić, żo- 
by ci panowie zdecydowali się uderwać 
od swych zajęć w Europie na to, by 
przyjechać w to wiejskie ustronie, gdzie 
nietylko każdy z nich ma wygłosić szo- 
reg odczytów, ale obiecał pozostać przez 
cały miesiąc, jak długo sesja obecna 
trwać będzie i służyć zawsze radą i 
wskazówkami. (Co dziwniejsze, że nie 
tylko sami akademicy zgłosili swój) u- 
dział, ale szereg osobistości ze świata 
business'u, prawnicy i wszyscy ci, któ- 
rzy o tyle interesują się sprawami mig- 
dzynarodowemi, by udział ich w obra- 
dach był zupełnie zrozumiały. W rze- 
czywistości celem głównym Instytutu 
jest stworzenie źródła informacji, skąd 
czerpać będą wszelkie instytucje poli: 
tyczne rozsiane po Stanach Zjednoczo- 
nych. Wielu z obecnych zjawi się pe 
informacje, które potem udzielona zo- 
staną możnym rządzącym tym świateni. 
Obrady tego Instytutu będą tem różnić 
sią od zwykłych akademickich rozpraw 
tego rodzaju, że Instytut zakroił swą 
pracę na szereg tygodni, w czasie któ- 
rych można będzie dojść do konkret- 
pnych wniosków, podczas gdy akademic- 
kie dysputy są krótkotrwałe i mie do- 
prowadzają do żadnych wyników. 


——jma 
Korespondencje. 


Oświata robotnicza w 
Tomaszowie Mazowieckim. 


Komisia Kulturalno-Ošwiatowa przy 
NPR. chcąc powiększyć swoją bibliotekę, 
udała si 2 prośbą do obywateli miasta 
Tomaszowa, o dobrowolne ofiary, w książ- 
kach lub gotówce i otrzymała niżej wy- 
mienione ofiary od nastzpujących osób. 
Ofiarowali: Re'ent Czarnecki 245 ksią'ek 
i kilkanaście „Tygodnisów ilustrowanych“, 
W. Wilamowski 44 książki, Ambroziewicz 
59 książek teatralnych i 5 peruk, B. Koral 
200 mk. i 14 książek, F. Landsbe:g 500 
mk. i 23 książki, Dr. Narewski 200 mk. i 
6 książek, A. Landsberg 1000 mk., |S. 
Pechnik 500 mk. M, Haipern 500 mk., M. 
Stainman, 3809 mie, M. Piesch 360 mk. 
Pastor May 300 mk., rejent K. Lechowicz 
100 mk. i 1 broszurkę, F. Borzęcki 109 
mk, Dr. Biernacki 20% mk, F. Lenczew- 
ski 100 mk., apteka Knabe 100 mk., sędzia 
Bilewi.z 160 mk. A. Brytzman 100 mk, 
F, Pruski 10 mk, A. Knotte 160 mk. 
Bornsztajn 100 mk. 

Wyżej wymienionym osobom, a szcze- 
gólniej p. rejentowi J. Czarneckiemu, za 
zrozumienie potrzeby oświaty robotniczej 
składamy w podzięce staropolskie „Bóg 
zapłać” J 
Komista Kulturalno-Oświatowa 
J. Najder, $. Rybiński |,Balieki 
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Dziwy na zamku 
będzińskim. 

Góra Zamkowa w Będzinie stanowi 
sanctuarjum narodowe i oprócz wspo- 
mnień przeszłości posiada jeszcze nievo- 
ceniony Królewski Zamek w ruinie, 
dźwigający na sobie przeszło ośm stuleci. 

Mieszkańcy domów, sąsiadujących 
z ruinami, opowiadają, że raz do roku 
w noc jesienną-księżycową, kiedy godzina 
dwupasta wybije, do Zamku zjeżdżają 
Królowie z licznymi orszakami. Odbywa 
się narada, która trwa około pół godzimy, 
poczym cały orszak procesjonalnie ob- 
chodzi Zamek i następnie znika w stro- 
nie Sląska, 

Obecay dezorca góry Zamkowej, p. 
Piotr Haraczek, weteraa z 68 roku, op®- 
wiadał, że w sierpniu tego roku, aledząo 
w parku, w porze nvcnej, 28 zrębie pa- 

órka, z którego widać oałe wnętrze 
Zamku obserwował zjawisko nadzwy- 
czajne. Otozze wschodu z chmur, ktere 
zaciemniały pół nieba, wywzedł orszek 
bogaty ludzi na koniach i w pojsrdach, 
Orszak nadciągnął do Dędzina. lv chwi- 
li na Zamku' zjawił się mely- Rysora 
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y Brdlogskiej Koronie: Kazimierz Wel, |  Machinacje bolszewickie | „, „Podzys ayel drutu orne | yetsch prokuratury" ąda oręgowego w 
po*acie wyszły:—zrabiły znak krzyża i na Woły yniu. telach polskich, oraz kilku napa Ów w poe Prokuratura wydzieliła z całej spra- 


anów odpłyngły w strong Czeladzi . ; „ | Staci oddziałów powstańczych. Sledztwo | wy dochodzeń sprawę dwuch morderstw | 

Mówią, że w piwnicach, do których ma 10d otizezo ja eran M aczelnyci wstępne wykazało, ż' zasadniczym Zada- | popełnionych przez członków organizacji 
wejście jest zasypano, znajdują się SZtA= | władz wojskowych w Łucku były na tro- niem orgauizacji było obalenie obecnego | w celach zysków pieniężnych i nozestnie 
by złota i sretra i dragie klejnoty. Pod- pie bol.zawickiej organizacji -destrukcyj- ustroju społecznego w Polsce. D» usku- | ków morderstw oddano pod sąd duraźny, 
czas okupacji Niemoy szukali wejścia nej. Organizacja ta obejmowała teren Wo- | teczniðnia powyższego celu organizacja | który odbył się dnia 30 lipca. 


do podziemi, ale obywatele, przokazanoj | łygią, Galicii Wschodniej i Białorusi. Po | miała użyć wszelkich środków. W akcji Wyrokiem sąda doraźnego skazano 
am tajomnicy nie zdradzili. Obecnie dwumiesięcznej pracy koatr=wywiadowczej przewidywane były masowe morderstwa | 6-ciu nczestników zabójstwa na śmierć, 
góra Zamkowa jest w posiadaniu Towa- | y lipcu b. r. przeprowadzono wreszcie | Przedstawicieli władz polskich, wojskowo- | Wyrok wykonano do 24 godzin. Dochos 
rzystwa, które troskliwą  roztoczyło | gresztowania na całym Wołyniu. Areszto- Śri i obywateli ziemskich, niszczenie ko- | dzenia przeciw reszcie aresztowanych w tej 
opiekę nad zabytkiem czasów odległych. | mano taasę członków i kierowników urga- munikacji i t. d. sprawie jeszcze nie ukończono. 

aa pea nizacji, Obecnie cała sprawa znajduje się w e~m 
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Cziśń! Wielka sensacja w 8-miu serjach. W labiryncie Nowego Yorku. Stowarzyszenie Czarnej Piębci. Dziś! 
Serja r 99 Dramat detek- 
' ; j r tywny w 6-ciu 
l-sza pl. gg A | | aktach. 


Początek o godz. 5-ej, w soboty o 8-ej, w niedzielę o 2-je. Uwagz!l Każda serja stanowi oddzielną całość, 


Rzecz dzieja się w lodowych puszczach Alaski w krainie potężnych borów i zwierza o szlachetnem futrze. 
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